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Podejmujemy zobowiązania Zaopatrzenie materiałowe

10-lecia Polski Ludowe!

W.dniu 28. VI. 1954 r. załoga kopalni „Gen. Zawadzki" 
na uroczystej masówce podjęła szereg wartościowych zobo
wiązań dla uczczenia 10-lecia Polski Ludowej. Załoga zobo
wiązała się wykonać plan roczny b 2 dni wcześniej i dać 
dodatkowo 9000 ton węgla ponad plan, osiągnąć planowaną 
wydajność na węglu i zmniejszyć koszty własne produkcji

W
gospodarce planowej

o 1 proc.
Kierownictwo kopalni 

wraz z Radą Zakładową zo 
bowiązało się oddać do u- 
żytku załogi w II półroczu 
364 izby z nowego budow
nictwa i wyremontować 80 
izb ze starego budownic
twa.

Oddać w II półroczu 
całkowicie przebudowane 
przedszkole.

W zakresie poprawy za
opatrzenia robotniczego u- 
ruchomić sklep wielobran
żowy i bar mleczny, oraz 
zaopatrzyć pracowników w 
odzież ochronna.

Przodujący górnicy i kie
rownicy oddziałów tacy 
jak: . Gajdzik Antoni, gór
nik ścianowy z oddz. IV zo
bowiązał się dać dziennie 
10 ton ponad plan do końca 
roku, Gradzik Stanisław z 
oddziału Il-go da dzien- 
nie-po 5 ton ponad plan. 
Kolczyk Stanisław z oddz.

Udział całej załogi kopalni 

w obniżce kosztów własnych

Partia i Rząd postawili 
przed narodem polskim po
ważny problem podniesienia 
stopy życiowej świata pracy. 
Dotyczy to również naszej ko
palni, która jako jedna z więk 
szych w Zagłębiu winna wło
żyć duży wkład do zadań po
stawionych przez Partię, 
wkład idący przez obniżenie 
kosztów własnych, co nie jest 
zbyt łatwym zadaniem, ale 
obowiązkiem każdego obywa
tela.

Koszty własne produkcji 
kopalni składają się z mate
riałów, robocizny i nakładów 
ogólno-zakładowych. Obniża
jąc koszty zdążamy do obni
żania cen towarów, wyrażonej 
w Uchwale Rządu przez dru
gą obniżkę cen.

Warunkiem skutecznej wal
ki o obniżkę kosztów włas
nych jest terminowe wykony
wanie planów gospodarczych, 
zwiększenie wydajności oraz 
walka z marnotrawstwem i 
nieprzekraczanie zużycia wska 
źników materiałowych.

Niestety — nasza kopalnia 
nie może się tym wykazać, 
gdyż jak wiemy, plan dotąd 
nie jest wykonany, wydajność 
zniżyła się, nadmierne zuży
cie materiałów, jak drzewa, 
które w kopalni jest jednym 
z podstawowych materiałów, 
przekroczono zużycie o 11%, 
co wynosi za okres 5 miesię-

IV — 2 tony ponad plan, 
młodzieżowy przodownik 
pracy tow. Szala Stefan z 
oddz. I-go zobowiązał się 
dawać o 1 tonę więcej niż 
dotychczasowe zobowiąza
nie. Kierownik oddziału II 
tow. Buczyński Piotr zobo- 
wiązał_się wykonywać swo
je plany miesięczne w 101 
proc., a kierownik oddz. IV 
tow. Torbus Alfred w 102 
proc. Lasota Alfred, kierow
nik oddz. VIIi-go zamulać 
pustki na bieżąco i zlikwi
dować stare wyrobiska.

Na tej samej masówce 
załoga i kierownictwo ko
palni podpisało projekt Za
kładowej Umowy Zbioro
wej, w której zawarte są 
szczegółowe zobowiązania 
zarówno kierownictwa jak 
i załogi.

W uroczystej masówce 
brało udział około 500 gór
ników i pracowników ko
palni. 

cy około 1300 m sześc. ponad 
plan.

W przodkach drzewo składa 
się na jednym miejscu o róż
nych rozmiarach, górnik, któ
ry pracuje w akordzie nie wy
biera drzewa, a bierze jakie 
okazuje się za długie, trzeba 
podejdzie pod rękę, często 
skracać, odcięte kawałki od
rzuca się, a te z kolei niszczą 
się i próchnieją. Czasami 
znów jest zakrótkie drzewo, 
wtedy niszczy się cała belka 
lub słup.

Musimy nadmienić, że tu 
jest dużo winy dozoru przez 
niedopatrzenie, a może i zrzu 
cenie winy na dział księgowy, 
jako czynnik zmniejszający 
koszty, a który mimo to na 
poruszony problem nie ma 
żadnego dotychczas wpływu.

Drugim czynnikiem obniże
nia kosztów jest obniżenie ro
bocizny (jaka praca taka pła
ca). Tu pole do obniżenia ro
bocizny ma dozór, który nie
jednokrotnie faworyzuje praco 
wnika, wstawiając mu więk
sze stawki, aniżeli winien po
bierać za wykonywaną pracę.

Podstawową przyczyną nie
pokojącej sytuacji na naszej 
kopalni, jest oderwanie załogi 
od walki o koszty własne. 
Mimo wprowadzenia gospo
darki oddziałowej, która mia- 
ła za zadanie obniżenie kosz
tów własnych . tony węgla, 
stan ten nie uległ poprawie^

Sprawa walki o Plan 6-letni 
łączy się nierozerwalnie ze 
sprawą walki o pokój, nabie
rając tym samym szczególne
go znaczenia. Sprawa walki 
0 plan budowy podstaw socja
lizmu, walki o decydujący 
przełom w naszej gospodarce 
i całokształcie naszego życia, 
ześrodkowuje zainteresowania 
i wysiłki całego narodu.

Wśród szeregu czynników 
wpływających na przebieg 
wykonania planu, jedno z czo
łowych miejsc zajmuje zaopa
trzenie materiałowe. Obieg 
materiałów między różnymi 
przedsiębiorstwami i instytu
cjami warunkuje wykonanie 
planów gospodarczych prze
mysłu, budownictwa, rolnic
twa, komunikacji i zapewnia 
zaspokojenie bytowych po
trzeb obywateli.

Podstawowym zadaniem 
planu na 1954 r. jest zadanie 
obniżenia kosztów własnych 
produkcji, którego wykonanie 
przyniesie gospodarce naro
dowej miliardowe sumy i zo
stanie wykonane w poważnej 
części dzięki obniżeniu zuży
cia materiałów, tj. usunięciu 

gdyż dotąd dział gospodarki 
materiałowej nie przeprowa
dza analizy zużycia materia
łów i przy poważniejszych 
przekroczeniach nie sygnali
zuje Dyrekcji, Partii i czynni
kowi społecznemu.

Doprowadzając koszty do 
zaplanowanego wskaźnika — 
wygospodarujemy akumulację 
która zostaje przeznaczona na 
poprawę bytu świata pracy.

A więc cała załoga przystę
puje do bezwzględnej walki z 
marnotrawstwem o obniżenie 
kosztów własnych jednej wy
dobytej tony węgla. 

Miło i przyjemnie członkowie koła sportowego „Górnik" 
spędzili*chwile na wycieczce w Rabsztynie

wszelkich przerostów zużycia 
ponad technicznie uzasadnio
ny poziom.

W tym świetle zrozumiałe 
się staje, że od prawidłowego 
ilościowo i jakościowo obiegu 
materiałów, od prawidłowej 
gospodarki materiałami zale
ży w dużym stopniu rozwój 
naszego kraju, wzrost jego 
siły i podniesienie stopy ży
ciowej ludności.

Każdy zdaje sobie sprawę 
w przybliżeniu co oznacza po
jęcie „zaopatrzenie materiało
we".

Wiadomo, że przeciętny za
kład produkcyjny zużywa co
dziennie tony lub dziesiątki 
ton rozmaitych materiałów. 
Wielkie piece hutnicze wytwa
rzające stirówkę pochłaniają 
codziennie setki ton rudy i ko
ksu. W tkalniach przewijają 
się kilometry różnych gatun
ków przędzy.

Patrzymy codziennie na ro
snące mury i stropy hal fa
brycznych i domów mieszkal
nych, widzimy cegłę, żelazo, 
drewno i cement, z których po- 
wstają te budowle. Pracujące 
na naszych polach traktory 
wymagają stałego zaopatrze
nia w paliwo, smary i części 
wymienne, podniesienie zaś 
żyzności tych pól wymaga, 
między innymi, zaopatrzenia 
w odpowiednie ilości nawo
zów sztucznych. Parowozy po
ciągów towarowych i pasażer
skich na naszych kolejach 
zużywają tysiące ton węgla. 
Podobnych przykładów moż
na by wymienić bardzo wiele 
i wszystko to są fragmenty 
trwającego bez przerwy pro
cesu produkcji, procesu, w 
którym praca robotnika, rol
nika, technika i inżyniera wy
twarza coraz to nowe mate
riały i przynosi nowe wartości 
korzystając z urządzeń i ma
teriałów wytworzonych przed
tem przez innych ludzi.

Gdy z kolei zastanowimy 
się nad rozmiarami tego nie- 

ustannego procesu, gdy uzmy
słowimy sobie, jak wielkie ilo
ści materiałów wytwarza się 
codziennie w naszych kopal
niach i fabrykach, gdy zważy
my, że materiały te muszą bez 
zwłoki znaleźć się we właści
wych zakładach wytwórczych, 
które ich potrzebują, to nie
odparcie nasuwa się pytanie, 
jakie to są zasady, dzięki któ
rym płynąć może prawidłowo 
ten potężny strumień materia
łów, jakiż to mechanizm ze- 
straja te skomplikowane pro
cesy ich produkcji i zużycia.

Wybierzmy jeden z mate
riałów, który nas najwięcej 
interesuje — węgiel i pójdzie
my jego śladem po wydobyciu 
z kopalni.

Przede wszystkim stwier
dzimy od razu, że część węgla 
zużyta zostaje na miejscu w 
kopalni, w której został on 
wydóbyty. Ta część węgla nie 
wchodzi do obiegu, stanowi 
ona przedmiot tak zwanego 
zużycia własnego zakładu 
wytwarzającego. Pozostała, 
i to przeważająca część węgla 
zostaje sprzedana poza ko
palnie, a jej odbiorcami mogą 
być:
• zakłady przemysłowe, 

zużywające węgiel jako pali
wo (przede wszystkim elek
trownie, a poza tym zakłady 
wszelkich innych gałęzi prze
mysłu),
• zakłady przemysłowe, 

Najlepsi 

w zawodzie

Górnicy, którzy zostali uznani jako najlepsi w zawodzie 
w miesiącu maju 1954 roku:

1. Jaros Wincenty — górnik 
zobowiązał 160 proc, wykonał 
171,3 proc.

2. Krawiec Bolesław — mł. 
górnik zob. 150 proc, wykonał 
166 proc.

3. Turek Władysław — ła- 
dowaqz zob. 160 proc, wyko
nał 171,3 proc.

4. Pycia Ludwik — zespół 
chodn. zob. 150 proc, wyko-
nał 166 proc.

5. Barglik Bolesław — gór- 
nik
142

zob. 130 proc, wykonał 
proc.

6. Krzeszowski Bolesław — 
mł. górnik zob. 125 proc, wy
konał 141,5 proc.

7. Forma Tadeusz — łado
wacz zob. 120 proc, wykonał 
136 proc.

8. Łęcki Józef — zespół fi
lar. zob. 125 proc, wykonał 
141 proc.

9. Kałuża Stanisław — gór 
nik zob. 110 proc, wykonał 
123 proc.

10. Bałdys Marian — mł. 
górnik zob. 140 proc, wyko
nał 146,2 proc, 

zużywające węgiel jako suro
wiec (w przemyśle koksowni
czym i chemicznym), wytwa
rzające z węgla całą masę 
tzw. produktów węglopochod- 
nych,
• komunikacja kolejowa 

oraz żegluga morska i rzecz
na zużywające węgiel jako 
paliwo,
• rozmaite instytucje so

cjalne (szkoły, szpitale itp.) 
oraz urzędy zużywające wę
giel do opalania gmachów,
• poszczególni obywatele 

zużywający go do opalania 
mieszkań.

Wreszcie — część węgla zo- 
staje sprzedana za granicę, 
co umożliwia w zamian zakup 
za granicą niektórych 
riałów, oraz maszyn i 
dzeń niezbędnych do 
stającej się produkcji.

mate- 
urzą- 

rozra-

Mamy więc do czynienia Z 
szeregiem zakładów produk
cyjnych, oraz z szeregiem od
biorców potrzebujących go 
dla różnych celów. Uzgodnie
nie działalności tych wszyst
kich przedsiębiorstw możliwe 
jest jedynie w warunkach go
spodarki planowej w ramach 
narodowych planów gospodar 
czych, ustalających zarówno 
wielkość produkcji, jak i wiel
kość zapotrzebowań materia
łowych poszczególnych przed
siębiorstw.

ALICJA ZIOMSKA

11. Rożyło Karol — ładow. 
zob. 125 proc. wyk. 128 proc,

12. Gradzik Stanisław —• 
brygada ścian, zob. 140 proc, 
wykonała 146,2 proc.

13. Buczyński Piotr — szły 
gar oddziału Ii-go zobowiązał 
105 proc, wykonał 113,6 proc.

14. Dróżdż Eugeniusz ■— 
nadgórnik oddz. Ill-ci zob. 
101 proc, wykonał 105,5 proc. 

15. Grabowski Józef — ze
spół tamiarski zob. 250 proc, 
wykonał 320 proc.

16. Gajda Jan — maszyni
sta na elektrowni.

17. Basista Ryszard — ślu
sarz maszynowy.

18. Krochmal Bolesław — 
elektryk.

19. Wiśniewski Zygmunt — 
przekładka z oddz VI-go zo
bowiązał 200 proc, wykonał 
279 proc.
20. Kucypera Piotr — budo- 

wacz.
21. Banasik Konstanty — ze

spół pasiarski z oddz. Ii-go.
22. Biernacka Zofia — ob

sługa przy pasach.



Racjonalne zużycie materiałów Ml

B
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Rok szkolenia partyjnego 

zakończony

O zorganizowany charakter

Wiemy 'doskonale o tym, że 
racjonalne zużycie materia 
łów — tg nie tylko bezpośred 
nie zmniejszenie norm, wyni 
kające z lepszego wykorzy
stania ^surowca, ze zmniejsze
nia bezużytecznych odpad
ków.

Zasługującym na podkreś
lenie czyrtnikiem jest również 
zastępowanie materiałów de
ficytowych, impoi. /anych, 
drogich, materiałami: tańszy
mi mniej deficytowymi.

Szczególne pole do działa 
nia znajdujemy tu w zakre
sie zastępowania rzadkich me 
tali kolorowych -łatwiejszymi 
do uzyskania materiałami z a- 
stępczymi. Zarówno w na
szym przemyśle, jak i.w bu
downictwie spotykamy jesz
cze niewłaściwe tendencje do 
projektowania .wykonania po
szczególnych elementów ko- 
sztowgvmi i imoortowanymi 

^metalami, podczas gdy taki

sam efekt można uzyskać przy 
zastosowaniu innych metali, 
bądź też innych materiałów 
zastępczych.

Jeżeli idzie o materiały i 
metale importowane, to uży
wanie zamiast nich, materia
łów krajowych jest tym istot
niejsze, że przynosi wielkie 
oszczędności.

W uzupełnieniu dok wymie
nionych -wyżej zadań .zmniej
szenia norm zużycia, oraz 
szerokiego zastosowania ma
teriałów zastępczych, wyma
ga' również uwagi sprawa na
leżytego wykorzystania od
padków. /

Przez wykorzystanie od; 
padków, a w szczególności 
złomu żelaznego, złomu me
tali kolorowych, \odpadków 
drewna, gumy, uruchamia się 
ukryte rezerwy, surowcowe, 
co pozwala — przy należytym 
„przygotowaniu mejod pro
dukcji — na zastąpienie i za-

oszczędzenie pełnowartościo
wych surowców, które w ska
li ogólnopaństwowej będą 
miały wartość wielu milio
nów. Co więcej — na odcinku 
takich artykułów, jak złom 
stalowy i kolorowy lub kau
czuk, prowadząc racjonalną 
gospodarkę odpadkami, ogra
niczamy konieczność importu, 
zmniejszamy zależność pro
dukcji od zagranicznych źró
deł dostawy.

Każde drobne nawet uspra
wnienie w produkcji zmniej
szające normę zużycia mate
riałów o jedną setną, czy uła
mek procentu, daje w skali 
całego przemysłu, po rozpo
wszechnieniu we wszystkich 
zakładach, olbrzymie rezulta
ty. Oszczędność w zużyciu 
materiałów jest poważnym 
czynnikiem do powiększenia 
produkcji i przekraczania jej 
planów,«

W' naszym zakładzie zha-

na Piaskowni „Gołonóg46

Górny Śląsk oraz Zagłębię 
Dąbrowskie i Krakowskie są 
dość obficie zaopatrzone w zło 
ża piasku. Kopalnia Generał 
Zawadzki posiada własną pia 
skownię w Gołonogu, która 
zalicza, się obok takich pias
kowni jak piaskownie: Pysko
wice, Bezchlebie, Knurów, To 
bola, Rogoźnik i Jęzor do naj 
większych w Polsce.

Nasza kopalnia posiada po
kład węgla o tak znacznej 
grubości?'że bez zastosowania 
podsadzki płynnej nie można 
byłoby ich eksploatować. Za
sadniczym materiałem do pod 
sadzki płynnej jest piasek.

Dozór i załoga Piaskowni 
W Gołonogu rozumiejąc zna
czenie 'i rolę zastosowania 
piasku w górnictwie robią 
wszystko, aby go dostarczyć 
w jak największych ilościach 
naszej kopalni tym samym za 
bezpieczyć ich przed nieszczę
śliwymi wypadkami z powodu 
zawalenia się wyrobisk gofni 
czych jak.i budowlom znajdu
jącym się na powierzchni nad 
terenem eksploatacji górni
czej.

Górnictwo w planie 6-cio 
letnim ma dać 100 mil. ton 
węgla, przez to samo wzrasta 
zapotrzebowanie na piasek.

Dożór Piaskowni w Gołono
gu przy współpracy z dyrek
cją, Partią i Radą Zakładową 
będzie w stanie zaspokoić po
trzeby naszej kopalni. jeżeli 
będzie miał dostateczną ilość 
urządzeń i taboru kolejowego, 
którego nie posiada do tei 
pory w dostatecznej ilości ja
kie wymaga produkcja kopal
ni, w stosunku do urabiania i 
przewozu piasku.

Piaskownia w Gołonogu po 
siadała od dwóch lat jeden 
czerpak nadpoziomowy typu 
„Skoda** oraz drugi czerpak 
wieloczerpakowy tzw. kubeł
kowy, które w żadnym wy
padku nie mogły zaspokoić 
potrzeb kopalni, która ciągle 
odczuwała, niedobór piasku.

Przy obecnym wyposażeniu 
i wyremontowaniu wszystkich 
trzech czerpaków Piaskownia 
będzie w stanie zaopatrzyć 
kopalnie w dostateczną ilość 
piasku jak to można zauwa
żyć od marca br. Od tego o- 
kresu kopalnia nie może na
rzekać na niedobór piasku a 
raczej Piaskownia wstrzymu
je się z dostawą z powodu za
pełnienia muszli zamułkowych 
na Koszelewie i Łabędzkiej.

Przełamaliśmy ciężkie wa- 
runkij które stwarzała w ubie-

głym roku zima. Wystarczy 
wspomnieć kilka faktów, któ
re miały miejsce w miesiącach 
styczniu i lutym aby się nie 
dać zaskoczyć w przyszłości.

Na skutek nieprzygotowa- 
nia dostatecznie parowozów 
na okres zimowy przez Od
dział Mechaniczny powstały 
awarie w parowozach", bywało 
często że Piaskownia zostawa 
ła przy jednym parowozie w 
pracy.

W okresie ciężkich mrozów 
zorganizowano „akcje piasko-. 
wą‘” w której wzięły udział 
wywrotki samochodów aby 
górnicy naszej kopalni wyko
nali plan, ponieważ na jego 
wykonaniu opiera się cały 
nasz wspólny wspaniały plan 
i program budownictwa socja
lizmu w Polsce Ludowej.

Doświadczenia minionej zi-* 
my wykazały, że Piaskownia # 
nie była dostatecznie przygo-( 
towana na okres zimowy w ta1 
bor kolejowy i urządzenia me-) 
chaniczne jak czerpaki i paro-ł 
wozy.(

'leźć można wielu ludzi, któ-■ 
rzy interesują się zagadnie-8 
niem racjonalnego zużycia 
materiałów. I tak np. ob. Sko- 
łucki Jan zastąpił porcelanę 
w izolatorach trakcyjnych 
znacznie tańszym bakelitem, 
zaś oddz. maszynowy elimi
nuje powoli drogie importo
wane łożyska toczne — rol
kowe, zastępując je tulejkami 
brązowymi, a nawet żeliwny
mi. Oszczędności w tym wy
padku nie można traktować 
tylko jako różnicy w cenie 
jednych i drugich łożysk, 
gdyż bywa tak, że danego ło
żyska nie można w ogóle o- 
trzymać i na skutek postoju 
maszyny, powstają bardzo du 
że straty.

Również inspektor mecha
nizacji ob. Stefańczyk zastą
pił opancerzone gumowe wę
że do ładowarki, które spro
wadziliśmy z zagranicy taki
mi wężami produkowanymi w 
kraju, a opancerzonymi sy
stemem gospodarczym w na
szym zakładzie.■

Do racjonalnego zużycia; 
materiałów przyczynił się rów S 
nież ob. Kała, którego'uspra-; 
wnienie pozwoliło na całko-; 
wite wykorzystanie węgli w; 
lampie łukowej, gdy poprzed-; 
nio 40 procent wyrzucano ja-; 
ko odpadki nie nadające się 
do wykorzystania. Takich lu
dzi mamy cały szereg, którzy 
korzystając z doświadczeń i 
przykładu przemysłu radziec
kiego wprowadzając nowe 
pomysły racjonalizatorskie, 
obniżają koszty produkcji, u- 
możliwiając obniżkę cen ar
tykułów produkcyjnych i kon
sumpcyjnych. W ten sposób8 
przez oszczędne zużycie ma- 8 
teriałów stwarzane są "podsta- 8 
wy do podnoszenia stopy ży- 8 
ciowej i dobrobytu społeczeń-8 
stwa.

W instrukcji KC PZPR w spra
wie zakończenia roku szkolenia 
partyjnego czytamy:

„Realizacja zadań wytyczo-

Alicja Ziomska

Zakończyliśmy kurs 

języka rosyjskiego

Zarząd Towarzystwa Przy
jaźni Polsko-Radzieckiej przy 
tut. zakładzie w miesiącu li
stopadzie ub. roku zorganizo
wał kurs języka rosyjskiego. 
W czasie trwania kursu napo
tykano na szereg trudności: 
na małą frekwencję, częste 
posiedzenia czy zebrania, na 
które byli odciągani słucha
cze.

Mimo tych trudności kilku 
słuchaczy wytrwało, jak się to 
mówi do końca.

Toteż w pierwszych dniach 
miesiąca czerwca br. odbył się 
końcowy egzamin słuchaczy 
kursu języka rosyjskiego.

Egzaminy te odbyły się w 
obecności przewodniczącego 
Zarządu TPPR i opiekunki 
kursu, gdyż niestety nikt nie

przybył mimo zawiadomienia 

z kopalni, ani z Wydziału 
Oświaty Prez. MRN.

Wśród tych słuchaczy wy
różniło się na egzaminie kilka 
obywateli jak np. inż. Solorz,
Ociepka, Raszewska i 
równa, inni natomiast 
wynikami dobrymi.

Toteż Zarząd TPPR

Tabo- 
zdali z

za wy-

trwałość, pilność i dobre po
stępy na kursie wyasygnował 
kwotę pieniężną na zakupienie 

nagród książkowych. Zdający 
otrzymali po dwie książki au
torów radzieckich, w języku 

rosyjskim jak: „Daleko od Mo
skwy" i wiele innych, także w 

przekładzie polskim Tołstoja i 
Gorkiego.

2 SŁOWO GÓRNIKA 
strona

Dylewska
Członek Zarządu TPPR

zywało kolegium re3akcyjne ga
zety zakładowej, które nie potra
fiło należycie spopularyzować do
brych wykładowców i słuchaczy.

Dlatego winniśmy wykorzystać 
zakończenie roku szkolenia par
tyjnego dla uogólnienia doświad
czeń wyróżniających się wykła
dowców i ich upowszechnienia.

Musimy zwrócić^uwagę na na
leżyte zakończenie Szkolenia par
tyjnego w roku bieżącym, który 
decyduje o przygotowaniu nowe
go roku szkoleniowego.

Czubała Stanisław 
instruktor propagandy

całej załogi z dozorem na 
czele.

U nas racjonalizacja wy
gląda' inaczej. O założeniu 
projektu myśli ten, komu po
trzebne są pieniądze, a to 
sprowadza myśl racjonaliza- 
torską na niebezpieczną linię 
najmniejszego oporu, aby jak 
najmniejszym kosztem uzy
skać możliwie wysoką premię.

Spotkałem się kiedyś z bar
dzo słusznym pytaniem, po
stawionym mi przez Egzeku
tywę POP: „Gdzie są Widocz
ne usprawnienia i oszczędno
ści?"

Przy dziesiątkach i setkach 
wpływających projektów nie 
wiele z nich jest widoczna, 
niewiele wskazuje, że z tego 
miejsca, dzięki usprawnie
niom, uzyskano człowieka do 
innej pracy, gdzie jego ręce 
są bardziej potrzebne.

I właśnie o zmianę tego 
stanu musimy podjąć walkę.

Aby podnieść myśl racjona
lizatorską na wyższy poziom, 
musimy uaktywnić cały dozór 
zrzeszony w Klubie Techniki 
i Racjonalizacji wraz z Sto
warzyszeniem Inżynierów i 
Techników Górnictwa.

W obecnej dobie nie może
my tolerować podziału, że 
jedni będą kierować pracą, a 
drudzy, tylko ją wykonywać, 
ale musimy zjednoczyć nasze 
siły, aby wspólnie ulepszać 
nasz warsztat pracy.

Naszym, dozoru, obowiąz
kiem jest wychowywać po
wierzonych nam ludzi, wpa
jać w nich głęboko przekona
nie, że są gospodarzami w

swym zakładzie pracy, że ma
ją obowiązek nie tylko wyko
nać zleconą im pracę, ale my
śleć, jak uczynić swą pracę 
lżejszą, a zarazem wydajniej
szą. Osiągnąć to można mię
dzy innymi właśnie przez 
wciąganie załogi do racjona
lizatorstwa.

Klub Techniki i Racjonali
zacji wraz z- Stowarzysze
niem Inżynierów i Techników, 
winny na swoich zebraniach 
omawiać niedociągnięcia na 
poszczególnych odcinkach 
pracy, wysuwać tematy u- 
sprawnień i tworzyć brygady 
robotniczo-inżynierskię celem 
opracowania i realizowania 
projektów racjonalizatorskich. 
Taki styl pracy może dopiero 
dać prawdziwe efekty. Twór
cza myśl zostanie skierowana 
na te odcinki, które wymaga
ją natychmiastowego uspra
wnienia, które stanowią wą
skie gardło w naszej produk
cji.-

Aby to jednak osiągnąć, 
trzeba włożyć wiele pracy, 
bo niewiele zdziała sam Klub 
Techniki i Racjonalizacji czy 
Stowarzyszenie Inżynierów i 
Techników — tym zagadnie
niem muszą zacząć żyć wszy
stkie czynniki.

Do walki o reorganizację 
racjonalizatorstwa musimy 
włączyć — dyrekcję, Partię, 
ZMP i wszelkie inne organi
zacje działające na naszym 
terenie. Ciężka to będzie dro
ga. ale wiodąca do pięknego 
celu i należy na nią wkroczyć

podnieść oszczędności o 75 
proc. Istotny powód tego sta 
nu rzeczy leży w niewłaści 
wym charakterze składanych 
wniosków.

Głównym celem racjonali
zacji jest przecież podniesie
nie planu wydobycia, zwięk- 
szeitie wydajności i zlikwido
wanie marnotrawstwa i te 
trzy rzeczy powinny stanowić 
ośrodek zainteresowania nie 
tylko racjonalizatorów, dla

Analizując plan wynalaz
czości naszego zakładu rzuca 
się w oczy przykry fakt: mi
mo pozornego wykonywania 
planu w ilości zgłoszonych 
projektów (100,6 proc.), osz
czędność uzyskana z ich za
stosowania jest znikomo ma
ła. Przyczyna tkwi w znacz
nej ilości nierozpatrzonych 
dotąd projektów. Rozpatrze
nie wszystkich wniosków sy
tuacji również nie poprawi. 
20 proc, wniosków nie potrafi

Kolumna

Donorowa

nych przez II Zjazd PZPR 
maga wzmocnienia pracy 
marksistowsko-leninowskim 
chowaniem członków Partii, 
szego podniesienia poziomu

GALA JAN 
przodujący górnik z oddz. Il

PIEKARCZYK TADEUSZ 
górnik ścianowy z oddz. Ii-go 
wyrabia średnio 167,4 proc, 

normy

KUCHOWICZ CZESŁAW 
mł. górnik z oddz. VI 

wyrabia średnio 120,9 proc, 
normy

ŁYCZKO BRONISŁAW 
przodujący mł. górnik 

z oddz. V.

Materiał wybuchowy

Urabianie minerałów polega
Aby miniona zima nie po-J"a odłączeniu mniejszych lub 

wtórzyła się na piaskowni, w * większych części od zalegającej 
rota bieżącym : niemoto "^  ̂ %%%

letnim przygotować wszystkie ł późny sposób.y 
urządzenia mechaniczne wraz ? .... ,
z ■ taborem kolejowym łącznie) Najstarszą formą tej górniczej 
z ogrzewaniem 7 $ Jczynności, stosowaną od pierw-
^.,„ < ..' , (szych zaczątków górnictwa przez

tnateriały dla Oddz. Piasko-!było urabianie za pomocą ręcz- 
wni. Gołonog, to Zaopatrzenie i tiych narzędzi. W starych opusz- 
Materiałowe nie realizuje ich Uczonych przed wiekami, a odnale- 
w całości co ujemnie wpływa 4 zionych w naszych czasach ko. 
na produkcję z powodu czę- ipalniach, znaleziono te narzę. 
stych awarii. Najważniejsze adzia, którymi człowiek pierwotny 
z nich są materiały jak: stal J uzbrajał swoje ramię w celu po- 
płaska 80 % 15, 90 X 15, śru- Zwiększenia efektu górniczej czyn, 
by wpustowe m 16 X 50 i pod?00^-
kłady czerpakowe długości! Przy tej metodzie cała praca 
3,5 mb. # wykonywana była ręką człowieka

Pnmimn frndnniri na iakin 5 uzbrojoną w narzędzie, co warun 
Pom mo trudności, na jakie i Kowalo stosunkowo mały postęp 

napotykała Piaskownia, pracy. Po wynalezieniu rpateria- 
nak zespoły takie jak zespół \|ów wybuchowych znalazł górnik 
przy przesuwaniu torów pod 1silnego sprzymierzeńca, który 
czerpakami, który wykonuje) powiększył wielokrotnie efekt gór 
przeciętnie 150 proc, normy, #nlezej pracy. Efekt ten wzrastał
oraz iak zespoły przy urabia-# w miarę ulepszania istniejących 
niu i przewozie piasku, której! stwarzania nowych coraz dosko- 
przeciętnie wykonują od ||3?nalszych materiałów wybucho- 
do 123 proc, normy. W dużej
mierze orzvczvnila sie Oddział Znacznym krokiem naprzód by. mierze przyczyni a się uanziai^ wyna|ezien|e dynamitUi który 
Iowa Organizacja Partyjna, swoją wielką siłą kruszącą 
gdzie w najcięższych chwi-łstal się potężnym środkiem po- 

mobilizowała swoich # mocniczym przy rozsadzaniu i u- 
. . }rablanlu skał. Dopiero gdy gór-

poprzez systematyczne In|k nauczył się posługiwać ma- 
rozmawlanle z członkami Par- #terlałem wybuchowym jako środ-

lach 
tow.

tii o znaczeniu plasku dla pólkiem pomocniczym, mógł on przy 
trzeb kopalni co dawało pozy- ^7° 7^ P™^ ,1 

“ z i wprowadzić do górniczej techni- 
tywne rezultaty. Iki nowy czynnik postępu a mia-

Bolesław Jedynak łnowicle szybkość,
kierownik Piaskowni 

„Gołonóg"
Materiał wybuchowy daje gór

nikowi możność wielokrotnego

spotęgowania wyników swej pra
cy, a od chwili jego zastosowa
nia wziął on na sląbie znaczną 
część pracy górnika, następ
stwem czego było powiększenie 
ilości wydobywanych w jednostce 
czasu urobku i wzrost obecnych 
rozmiarów. Technika strzelnicza 
zajmuje w ten sposób w historii 
górnictwa niepodrzedne miejsce.

Urabianie olbrzymich mas, ja
kie przeciętna nowoczesna kopal
nia w jednostce czasu wydobywa 
jest w wielu wypadkach możliwe 
tylko dzięki temu, że mamy do 
dyspozycji energię potencjalną, 
skumulowaną w materiale wybu
chowym, którą w dowolnej chwi
li możemy zamienić na pracę me
chaniczną i wykorzystać do prak
tycznych celów.

Pociągnęło to za sobą potanienie 
górniczej produkcji | powiększe
nie obrotów, co nie pozostało bez 
wpływu na życie gospodarcze, 
tym bardziej, że wchodzą tu w 
grę surowce tak ważne, jak wę
giel, rudy, sole itp.

Materiały wybuchowe odegrały 
w ten sposób wybitną rolę w 
kształtowaniu materialnej strony 
naszej cywilizacji.

Przystępując do praktycznego 
rozwiązywania zadań z zakresu 
strzelnictwa należy sobie dokła
dnie uświadomić cel, do którego 
się zdąża i środki do niego pro
wadzące.

Przeciętne zużycie materiału 
wybuchowego dla naszej kopalni 
wynosi 256 g/t. Na poszczegól
nych pokładach wydobycie to 
kształtuje się jednak różnie i wa
ha się w granicach (250-288 g/t).

Wynika stąd, że przeciętne zu
życie materiałów wybuchowych 
dla całej kopalni zależy w znacz
nej mierze od procentowego u- 
działu poszczególnych pokładów

w wydobyciu. Jeżeli wzrasta u- 
dział pokładów, zużywających 
więcej środków wybuchowych, 
wzrasta przez to przeciętnie zu
życie dla całej kopalni. Powiększę 
nie zatem lub zmniejszenie prze
ciętnego zużycia materiału wybu
chowego niekoniecznie bywa 
spowodowane przez zmiany w 
samym strzelaniu, a zatem przez 
umiejętne, lub nieumiejętne po
sługiwanie się środkami wybu- 
chowymi może być wynikiem 
ilościowych przesunięć w udzia
łach poszczególnych pokładów w 
ogólnym wydobyciu.

Analiza zużycia materiałów 
wybuchowych w poszczególnych 
pokładach wskazuje na duże zu
życie na chodnikach oraz małe 
zużycie na filarach i ścianach, 
stąd wynika, że przeciętne zuży
cie materiałów wybuchowych w 
poszczególnych pokładach zależy 
w znacznej mierza od ilościowe
go stosunku robót ścianowych, 
filarowych 1 chodnikowych.

Zmiana tego stosunku może 
mieć wpływ na przeciętne zuży
cie materiałów wybuchowych w 
poszczególnych pokładach i na 
całej kopalni. Przy przeprowa
dzaniu kontroli zużycia materia
łu wybuchowego nie wystarczy 
zatem podanie jedynie występują 
cych ewentualnych zmian, na
leży jeszcze zwrócić uwagę na 
ilościowy udział poszczególnych 
kategorii robót, w ogólnym wy. 
dobyciu i na ilościowe przesunię
cie w tej dziedzinie.

Główną cechą techniki strzel* 
niczej jest dojście za pomocą do
świadczeń I obserwacji do takich 
metod urabiania węgla przy po
mocy materiału wybuchowego, 
które by w danych warunkach wy 
kazywaly największe zalety z 
punktu widzenia ekonomii, to zna

wy- 
nad
wy- 
dal- 
ma-

sowego szkolenia partyjnego".
Tegoroczne szkolenie zostało 

znacznie rozszerzone, a szczegól
ną uwagę zwróciliśmy na perso
nel inż.-techniczny, objęliśmy 
szkoleniem partyjnym ponad 25 
proc. czł. Partii.

Wzrosła liczba bezpartyjnych 
na szkoleniu, którzy jak inż. Bie
lecki i Pasamonik wyróżnili się 
tak pod względem ideowym jak i 
należytym stosunkiem, nie opu
szczając ani jednego zajęcia,

W tegorocznym szkoleniu zwró 
ciliśmy szczególną uwagę na 
kursa podstawowe i studiowanie 
historii KPZR, co pomogło w u^ 
trzymaniu ciągłości pracy tych 
kursów.

Dużą pomocą były dla naszej 
organizacji seminaria, które od
bywały się z wykładowcami w 
K. M. ponieważ wykładowcy 
podnosili swój poziom polityczny, 
a niezrozumiałe problemy były 
im wyjaśniane.

Z większym zainteresowaniem 
bdnosjły się również OOP, któ
rych członkowie egzekutywy i se
kretarze odwiedzali dość często 
kursa i sprawy szkolenia oma
wiali na egzekutywach OOP.

Byli jednak i tacy sekretarze 
OOP jak tow. Puszczewicz, któ
ry wskutek swojego lekceważe
nia dopuścił do tego, że szkole
nie na Piaskowni rozwiązało się, 
pomimo, że początkowo frekwen
cja na Piaskowni byłą najlep
sza.

Ogólnie na zajęciach za wyjąt
kiem kursów, gdzie wykładowca
mi są tow. Dróżdż i Wrona frek
wencja jest b. słaba.

Przyczyny słabej frekwencji 
należy doszukiwać się również w 
tym, że niektórzy wykładowcy 
mieli trudności w opanowaniu 
materiału, popełniając częstokroć 
poważne błędy.

Słabą również pomoc na od
cinku szkolenia partyjnego oka-

Aby życie nasze było coraz lepsze

Niejednokrotnie przy szu
kaniu po sklepach bucików 
dziecięcych, pończoch, nici 
do cerowania, garnków — 
napotykałyśmy na wiele trud 
ności i odczuwałyśmy brak 
wielu artykułów powszech
nego użytku. Rozżalone szu
kałyśmy przyczyny zła i kry
tycznie podchodziłyśmy do 
industrializacji naszego kra
ju.

Kiedy dziś przyjrzymy się 
owocom gospodarki i podda
my krytyce nasze pochopne 
zdanie przy napotykaniu na 
trudności w kupieniu po
trzebnych nam drobnych 
rzeczy, dochodzimy dó wnio
sku, że wybrana przez Partię 
i Rząd droga była słuszna, że 
była to jedyna droga, która

prowadziła do podniesienia 
stopy życiowej mas pracują
cych, bo ce^m ostatecznym 
wszystkich poczynań Partii i 
Rządu jest człowiek i jego 
dobro. Każde dotychczasowe 
posunięcie służyło temu ce
lowi.

Dziś, kiedy przemysł ciężki 
stoi na wysokości zadania, 
chcąc kontynuować zwycię
sko marsz naprzód, trzeba 
przyspieszyć rozwój przemy
słu lekkiego i rolnictwa.

Sprawom tym wiele uwagi 
poświęciło zarówno IX Ple
num jak i II Zjazd PZPR. Ił 
Zjazd z całą ostrością obna
żył i skrytykował braki i nie
dociągnięcia naszego życia, 
poruszył wszystkie nasze co
dzienne trudności i nakreślił

Wieści z ZSRR

Obserwatorium Astronomiczne 
W Pułkowie zburzone przez oku
pantów hitlerowskich odbudowa
no.

Obserwatorium to wzniesione 
w 1839 roku na Wzgórzu w po
bliżu Petersburga (dzisiejszy Le
ningrad) stało się największym 
ośrodkiem astronomii i uzyskało 
nazwę >,stolicy astronomii świa- 
towej".

Jest ono wyposażone w potęż
ne teleskopy konstrukcji krajo
wej, umożliwiające prowadzenie

badań z najmiększą dokładno
ścią.

Zastosowanie specjalnej apara 
tury radiowej otwiera nowe mo
żliwości prowadzenia obserwacji 
astronomicznych przy dowolnej 
pogodzie, w dzień i w nocy. Za
kres prac obserwatorium jest zna 
cznie szerszy niż przed wojną. 
Na coraz szerszą skalę będą tam 
stosowane nowe metody badań 
ciał niebieskich, metody — któ
re pomagają w odkryciu praw 
rozwoju i budowy wszechświata.

w służbie górnictwa

Bzy poH względem wydajności 
pracy, oszczędności materiałów 
wybuchowych i jakości urobku.

Nie da się zaprzeczyć, że pew- 
ha część drobnych gatunków 
jest wynikiem nadmiaru efektu 
energetycznego materiału wybu
chowego. Wybuch w każdym o- 
tworze strzałowym ma do poko
nania pewien opór. Siła wybucho
wa powinna stać w pewnym sto
sunku do wielkości oporu.

Jeżeli bowiem siła będzie zbyt 
Imała to strzał nie wykaże żad
nego efektu, a materiał wybucho- 

■ wy będzie na darmo stracony.
Jeżeli natomiast siła wybuchu 

będzie zbyt duża, to urobek bę
dzie zbyt rozdrobniony, a pewna 
dodatkowa ilość energii, zużyta 
na rozdrobnienie urobku nie bę- 
dzie należycie wykorzystana.

W jednym 1 drugim wypadku 
ponosi się straty. Jakość urobku 
czyli wydajność sortymentowa 
zależy właśnie od racjonalnego 
wymierzania naboi.

Umiejętność szacowania wiel
kości naboi, która jest najważniej 
szą przy praktycznym przepro
wadzaniu roboty strzelniczej, po
lega na właściwym skoordynowa
niu siły wybuchu i wielkości o- 
poru. Umiejętność ta jest trudna 
do opanowania, wymaga ona do
kładnej znajomości naturalnych 
warunków pokładów, dochodzi 
się do niej drogą praktyki.

Najprostszym sposobem usu
nięcia tych trudności jest zasto
sowanie normalizacji otworów, 
co jednak nie wszędzie da się za
stosować. Ustalenie kiedy siła 
wybuchu odpowiada wielkości o- 
poru, jest dosyć trudne.

Zwykle technik strzelniczy i rę. 
bacz różnią, się pod tym wzglę
dem między sobą, jak również co

bianle danej ilości węgla jest po
trzebna pewna ilość pracy. Praca 
ta dzieli się na trzy nierówne czę
ści, z których jedna jest dostar
czana przez maszyny (wiertarki, 
wrębiarki), druga przez material 
wybuchowy, trzecia przez robot
nika.

Ilość pracy, jaką dostarcza ma
szyna, jest dla danego przodka 
w pewnych granicach stalą, po
została część natomiast dzieli się 
między materiał wybuchowy 1 
górnika, przy czym Ilość pracy, 
przypadająca na każdego z nich 
może się wahać. Ponieważ po
działu tego dokonuje górnik, 
przeto ma on tendencje spychania 
całej pracy na materiał wybucho
wy. Stąd od dawna utrwaliło się 
wśród górników przekonanie, że 
materiał wybuchowy powinien za 
nich pracować, co powoduje stałą 
tendencję do przeładowywania 
otworów, aby zaoszczędzić sobie 
pracy.

Górnik mierzy efekt mało sku
tecznego strzału dodatkową ilo
ścią własnej pracy, jaką w roz
bieranie urobku musi włożyć.

Obserwacje poczynione przy 
praktycznym strzelaniu potwier
dzają w zupełności efekt, że prze
ładowywanie otworów strzało
wych jest zjawiskiem powszech
nym.

Tendencje takie, jakkolwiek 
psychologiczne, zupełnie zrozu
miałe, powinny być zwalczane.

Materiał wybuchowy jest tylko 
środkiem pomocniczym, który ma

pracy przez rozluźnienie wewnę
trznej spoistości węgla.

plany, których zrealizowanie 
uczyni nasze życie łatwiejsze 
i lepsze.

Aby przyspieszyć realiza
cję powyższych planów, nie 
możemy my kobiety zostać 
w tyle, musimy iść na rów
ni z innymi, bo kwestia 
rolnictwa to sprawa nasza 
przede wszystkim. Każda z 
nas zdaje sobie sprawę, że 
od rozwoju rolnictwa za
leży kwestia naszego zaopa
trzenia w żywność, od roz
woju przemysłu lekkiego za
leży, czy dostaniemy odpo
wiednie buciki dla naszych 
dzieci,

Od nas wszystkich, od na
szej pracy zależeć będzie, by 
potrzeby nasze jak najpeł
niej były zaspokajane, by co
raz łatwiej i lepiej układało 
się życie nasze i naszych 
dzieci.

Ogłoszona w przeddzień 
Święta Pracy kolejna obniż
ka cen na artykuły pierwszej 
potrzeby, na artykuły prze
mysłowe i spożywcze — to 
owoc wytężonej pracy i 
zwiększonej wydajności oraz 
skutecznej walki o obniżkę 
kosztów własnych> produkcji, 
to wyraz troski o człowieka.

Wszystkie kobiety — w 
zrozumieniu doniosłych dą
żeń Partii i Rządu Polski Lu
dowej — jeszcze silniej sku- 

.pią się pod sztandarami 
► Frontu Narodowego i w ak- 
► tywnym uczestniczeniu we 
(współrządzeniu krajem osią- 
) gną całkowity pokój, szczę- 
► ście własne, dzieci swoich i 
► całego narodu.
(Rada Kobieca

jak najszybciej.
K. T. R.

Jeden rok szkolenia

Rok 'szkolehiowy w kolach 
ZMP dobiega końca.

_ Z uwagi na to należy zanali
zować osiągnięcia, poddać wni
kliwej krytyce błędy i braki, wy
korzystać doświadczenia ze szko
lenia ideologicznego w tym roku 
na lata następne. To są podsta
wowe założenia na obecnym e- 
tapie. Należy stwierdzić, że szko
lenie — jako forma podnoszenia 
wiadomości społeczno - politycz
nych szerokich rzesz młodzieży 
— jest zagadnieniem o .,zasad-
niczym znaczeniu" w 
chowania młodzieży

sensie wy- 
w duchu

do skuteczności strzału. Na ura- za zadanie pomóc górnikowi w

Siła naboju powinna być taki
wymierzona, aby wybuch nie ur-i Poił Autor Am 
wał, a tylko rozluźnił węgiel. (^CIICMUI CIII

po zakładzie

Obok magazynu kopalnianego 
znajduje się szopa ze słomą i sia
nem. Bliskość tej szopy może być 
bezpośrednim powodem pożaru 
budynku magazynu sąsiadujące
go z szopą, bądź to przez nie
uwagę, bądź też umyślnie. Kie
rownictwo kop. powinno pomyś-

Pozostała praca, czyli t. zw. 
rozbieranie urobku ma być doko
nane przez górnika, za pomocą 
służących do tego celu narzędzi. 
Racjonalne uchwycenie techniki 
strzelania powinno mieć na celu 
usunięcie nadmiaru materiału 
wybuchowego i ustalenie takiej 
jego ilości, przy której wybuch 
rozwija konieczną ilość pracy me 
chanicznej. 1]eć jak zabezpieczyć magazyn,

Ostateczny cel, do którego f przesuwając w odpowiednie 
zmierzam ma charakter gospodar- ( miejsce szopę, 
czy i polega na osiągnięciu ma- ! * **
ksymalnego wyniku, w formie ! Dużo lepiej jest podjąć zobo- 
największej ilości otrzymywa- } wiązanie niż je zrealizować — 
nego urobku i najmniejszego ob- myślą pracownicy wydziału so- 

6 i j j 6 T cjalnego, którzy zobowiązali się
zorganizować wycieczkę dla gór
ników naszej kopalni w II kwar
tale br. Co to szkodzi. Zobowlą-

ciążenia kosztów własnych kosz
tami materiałów wybuchowych, 
do minimum.

Wartość urobku w tym zakre
sie, w którym ma na nią wpływ 
technika strzelnicza, zależy od 
jego jakości, na którą wywiera 
decydujący wpływ ilość mało- 
wartościowych sortymentów dro-

zanie jest, a wycieczki jak nie 
było tak nie ma, * * *

W związku z trudną sytuacją 
na odcinku realizowania podję
tych zobowiązań, mówiących o

bnych. Łatwo wyliczyć na podsta-1 wypoczynku po pracy, ogłasza- 
wie liczbowych danych, wziętych i my konkurs pt. „Co zrobić z 
z dowolnej kopalni, że.korzyść, ) podjętym zobowiązaniem". Ofer- 
jaką się otrzyma przez podwyż-) ty prosimy kierować do Wydzia- 
szenie udziału sortymentów gru- r tu Socjalnego naszej kopalni.
bych o 2 proc., jest większa niż J* • *
cały koszt zużytych materiałów ? W tych dniach pracownicy 
wybuchowych. Każda zmiana u-l DWN i OZR obchodzić będą u- 
działu poszczególnych sortymen-i roczyste święto. Mija bowiem 
tow w wydobyciu pociaga za sobą ) 3 rocznica od dnia założenia go. 
zmianę wartości urobku, /Najsmutniejszym jednak z tego 

notnoHare™ efekt nałamany w i uroczystego jubileuszu jest fakt,

• 1 , y J niem odpowjadającym wymogom
chowych oszczędności. [ dla kiosku DWN.

Adam Kaczmarczyk f Marian Kozera
7"' . technik strzelniczy ^ Koresp. „Słowa Górnika"-

socjalistycznym, jeszcze mocniej 
szego zdemokratyzowania i ze
spolenia szeregów organizacji 
zetempowskiej.

Jak sprawa ta wyglądała u 
nas? Czy zamierzone cele zosta
ły zrealizowane w 100 proc., czy 
młodzież kop. „Gen, Zawadzki" 
wywiązała się ze Swoich zadań 
nałożonych na wszystkie instan
cje organizacyjne ZMP przez 
ZG ZMP. Nie. W zorganizowa
nych zespołach szkoleniowych 
procent absencji był na każdej 
pogadance większy od obecnych. 
Dlaczego? Przecież tematy oma
wiające bardzo ciekawe zagad
nienia, z zakresu pochodzenia 
człowieka z zakresu powstania 
wszechświata ziemi, rozwijają
cych się pod kierunkiem świado
mej, celowej myśli ludzkiej, form 
rozwojowych otaczającego nas 
świata organicznego winny zain
teresować młodzież,

Przecież zasadniczym celem 
szkolenia było zdobycie tego nie 
zbędnego minimum wiadomości z 
zakresu nauk historyczno - poli
tycznych i przyrodniczych. Pro- 
pagandyści poszczególnych ze
społów kol. kol. Walentek, Cien- 
ciara i Węglowskj starali się u- 
rozmaicić pogadanki przez czę
ste omawianie lektur, odczytywa 
nie wierszy, fragmentów książek, 
które rzucały w sposób dość jas
ny ponure światło na życie na
szej młodzieży, naszej klasy ro
botniczej w latach przedwojen
nych,

Chodziło bowiem o to, by po
kazać młodzieży zasadnicze prze 
obrażenia w naszym kraju, by 
zbliżyć słuchaczy do ideologii in
ternacjonalizmu międzynarodo
wego, by pokazać jej nie na

dziach, treść toczącej się walki 
o lepszą przyszłość, a to nie zo
stało osiągnięte.

Można nawet na podstawie co 
rocznej obserwacji stwierdzić, 
że szkolenie w tym roku nie da-■ 
ło zamierzonych rezultatów. Na
turalnie, że odnosi się to nie do 
wszystkich*. Tacy kol. kol. jak: 
Konieczny Sergiusz, Lisowski 
Jan, Romanek Czesław byli dość 
aktywni na zajęciach szkolenio
wych. Warto podkreślić, że spo
dziewaliśmy się tak ze strony 
ZM ZMP, jak POP pomocy —' 
oczywiście w formie przyjścia 
chociażby 1 aktywisty partyjnego 
na nasze zajęcia. Tego wolno 
nam było oczekiwać, bo od nas 
młodzież oczekiwała większej a- 
trakcyjności. Tacy koledzy i ko
leżanki jak: Libera Zygmunt, 
Bednarski Jerzy, Bednosz Alek
sandra, Regulska Euzebia, Raj- 
ter Stanisław niech zrozumieją, 
że w naszej Organizacji niezbęd
ną jest ostra, nie wypaczona dy
scyplina. To przecież świadczy 
nie tylko o tym, że nasze szere
gi są silnie scementowane, ale 
jest wymownym przykładem wia
ry w naszą silę i liczebny wzrost 
organizacji tak też i pod wzglę
dem jakościowym.

Druga sprawa — * to również 
bardzo nikłe zainteresowanie, a 
raczej brak organizacyjnej stro
ny zajęć — za co ponosi winę 
w zupełności Zarząd Zakładowy.

Tak teraz możemy powiedzieć 
sobie prawdę w oczy, bo to jest, 
niezbędnym warunkiem powodze 
nia i lepszych rezultatów w roku 
przyszłym dla kolegów i kole
żanek, którzy do sprawy szko
lenia podchodzili lekceważąco, 
czego wybitnym przykładem była 
całoroczna nieobecność na zaję
ciach, Zarząd Zakładowy winieri 
wyciągnąć surowe konsekwencje 
nawet do wyrzucenia z organiza
cji włącznie.v

schemacie, ale na żywych lu<,
SŁOWO GÓRNIKA o 

strona D



dla dzieci górników

Szkolenie zawodowe w kop. „Gen Zawadzki

w i kwartale 1954 r

Corocznie Dział Socjalny 
kopalni organizuje kolonie 
dla naszych dzieci. Jeszcze w 
marcu, w okresie wielkich 
mrozów, jeździliśmy w poszu
kiwaniu punktu kolonijnego, 
w okolice gór Sudetów, do 
Jarmoltówka, Przeworska, do 
Łańcuta (woj. rzeszowskie) 
w Wiśle, w Piekarach Kra* 
kowskich, w Złotym Potoku i 
Wielkim Książu. Starania na
sze nie dały pozytywnego re
zultatu, gdyż o budynki pry
watne, potrzebne dla uloko
wania 500 dzieci (licząc na 2 
turnusy) jest bardzo trudno. 
Musimy więc korzystać z bu
dynków szkolnych.

Po długich.staraniach otrzy
maliśmy punkt kolonijny w 
Elblągu — w okolicy nadmor
skiej, w budynkach (2-ch) cał
kowicie odnowionych i posia
dających urządzenia sanitar-

Nadmieniamy, że w Elblągu 
jest piękny park — Bażanciar. 
nia oraz kanał, który>służy 
do celów żeglugi. Będą urzą
dzane wycieczki ■ krajoznaw
cze, są możliwości zwiedzania 
śluzy i pochylni, zalewu wi
ślanego itp.

Klimat w Elblągu posiada 
wybitne właściwości leczenia 
tarczycy i schorzeń serca. 
Dział Socjalny zabiega o to. 
by dobierać zgrany personel 
i opiekę lekarską oraz smacz
ne i obfite wyżywienie. Żeby 
zapewnić dzieciom możność 
wycieczki, urządzimy ze dwie 
zabawy dochodowe, z prze
znaczeniem na to, aby dzie
ciom zrobić przyjemność 
przez urządzenie wycieczek, 
jeżdżenie statkiem po zalewie 
wiślanym itp.

większą troską i opieką. Dla 
dzieci nigdy nie braknie pie
niędzy na urządzenie im pięk
nego życia, nigdy nie zabra
knie na szkoły i już nigdy nie 
będą się marnowały talenty 
„Janków-Muzykantów"' Nie
żałuje się pieniędzy na zabez
pieczenie zdrowia dziecka na 
jego rozwój fizyczny i umy
słowy dla kształcenia się i zdo 
bycia zawodu. Mówmy o tym 
dzieciom, by pamiętali, że ra
dość swego życia zawdzięcza
ją ustrojowi ludowemu. My, 
ze swej strony życzymy dzie
ciom wesołych wakacji, pięk
nej pogody i dobrego wilcze
go apetytu.

Rozwój szkolenia zawodowego 
— wewnątrz zakładowego dątu- 
je się od 1948 r. Szkolenie to w 
obecnym już czasie zdało całko
wicie egzamin dojrzałości i daje 
już należyte efekty w przygoto
waniu nowych wartościowych 
socjalistycznych kadr. Kadry te 
po odpowiednim przygotowaniu 
tak teoretycznym jak i zawodo
wym — praktycznym zasilą sta
nowiska w wyuczonym zawodzie, 
względnie poprzez szkolenie wy
łącznie teoretyczne podniosą 
swoje kwalifikacje zawodowe, 
podbudowane naukowymi uzasa
dnieniami.'

Szkolenie zawodowe — wew
nątrz zakładowe nie odrywa szko
Ionego od jego normalnej pracy 
zawodowej, jeżeli tego koniecz- 

|ność wymaga dajemy szkolone-
Darowska mu praktyczny instruktaż w miej

no-higieniczne.
- Elbląg to rozległe miasto, 

które dość mpcno ucierpiało 
przez działania wojenne. Mia
sto to posiada wiele ciekawych 
zabytków historycznych, które 
na pewno interesują młodzież 
szkolną. Można też stąd urzą
dzać interesujące wycieczki 
krajoznawcze do takich miej
scowości jak: Tolkmicka, Kry
nica Morska, Malborg, From- 
borg i inne.

Dzieci będą mogły się ką
pać w pięknie urządzonym ba
senie, który postawiony jest 
na pierwszym miejscu w Pol
sce. Wspaniałe w piękności 
swej okolice i powietrze, prze
sycone jodem od morza, nie
wątpliwie wpłynie na samopo
czucie i zdrowie dzieci.

"Nawiązując do korzyści ja
kie daje pobyt na koloniach, 
dzięki trosce i opiece Rządu 
Ludowego, coraz więcej pra
cowników zrozumiało już zna
czenie kolonii.

Dzisiaj każdy pracownik 
ciąży do wysłania swego dziec 
ka, co w porównaniu z ubie
głymi laty wygląda w ten spo 
sób, że przed tym musieliśmy 
się prosić pracowników, żeby 
swe dzieci wysyłali, a obecnie 
napotykamy na trudności w 
wyszukiwaniu odpowiednich 
punktów, pod względem wiel
kości oraz warunków sanitar- 
no-higienicznych.

Elbląg oddalony jest od Dą
browy Górniczej o 540 kilo
metrów, a sam budynek szkol
ny oddalony jest od dworca 
kolejowego w Elblągu o 1 ki
lometr drogi. Dzieci rozloku
jemy w dwóch budynkach, 
przy których znajdują się 3 
duże podwórza, na których 
swobodnie mogą się dzieci ba
wić w piłkę lub inne zaba^. 
Same budynki są skanalizowa 
ne:

Jeden z budynków pomieści 
około 200 dzieci — drugi z 
górą 60 dzieci. Są tam umy
walnie, łazienki, prysznice 
oraz czysto utrzymane ubika
cje. Kuchnia wyposażona w 
kotły parowe i sprzęt kuchen
ny — stołówka czysta o este- 
ty&znym wyglądzie.

Z uwagi na czystość odno
wionych obiektów, już dzisiaj 
prosimy rodziców, aby wpły
nęli na dzieci w kierunku wy
chowawczym, by na punkcie 
kolonijnym zachowywali się 
wzorowo, aby nie zachodziła 
potrzeba pokrywać rachunków 
za ewentualne uszkodzenia, 
wynikłe z bezmyślnego znisz
czenia.

Jesteśmy przecież załogą 
kopalni „Gen. Zawadzki", któ
rej patronuje wielki przyjaciel 
dzieci: General Zawadzki, któ 
rego dzieci bardzo kochają 
Dzieci muszą zachowywać się 
wzorowo i przykładnie, abyś, 
my nie mieli wstydu i przy
krości.

Już dzisiaj w swej wyobra
źni widzimy nasze pociechy, 
jak rzucają chleb nadlatują
cym mewom —■ ptakom mor
skim. Wspaniała to rzecz wy
żywać się w swej radosnej 
młodości.

Władzę ludową wywalczy
li nam najlepsi synowie Pol
ski, bardzo dużo oddało życie 
za to, żeby dzisiaj dzieci na
sze miały właśnie takie wa-
ranki do życia jak 
mają.

Nas, starszych', w 
naszego dzieciństwa,

obecnie.

okresie, 
Polska

sanacyjna nie wysyłała nig
dzie — właściwie myśmy nie 
mieli żadnego dzieciństwa, 
ani młodości. Tysiące dzieci 
pomagało swoim bezrobotnym 
rodzicom zarobić na chłeb 
przez zbieranie węgla na hał
dach, lub na biedaszybach. 
Wyjeżdżały dzieci na letniska, 
ale lud^i bogatych, a tysiące 
i miliony dzieci ani marzyć o 
tym nie mogły.

Toteż nie od rzeczy będzie, 
gdy sobie teraz uprzytomni 
my, ile zawdzięczamy nasze
mu Rządowi Ludowemu za to, 
że otoczył dzieci nasze naj-
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Z życia OZR

IX Plenum KC PZPR odbyło 
się pod znakiem walki o szybsze 
podniesienie stopy życiowej mas 
pracujących w obecnym okresie 
budownictwa socjalistycznego.

Toteż zarówno uchwały tego 
Plenum, jak i tezy do dyskusji 
zawierają bogaty materiał wska
zujący drogi i spodki zmierzają
ce do tego celu.

W związku z tym przed na
szym ÓZR-em stanęły obecnie 
wielkie i zaszczytne zadania — 
wydatnego przyczynienia się do 
polepszenia warunków bytowych 
górników i ich rodzin.

Podstawową tezą jest znaczne 
rozwinięcie sieci handlu detalicz
nego iusprawnienie jej pracy. 
W Oddziale Zaopatrzenia Robot
niczego w naszej kopalni odci
nek ten jest bardzo zaniedbany.

W obecnej chwili przy wydat
nej pomocy Dyrekcji, POP, 
PZPR i Rady Zakładowej, OZR 
w najbliższym czasie uruchomi 
na terenie kopalni „Gen. Zawadz

Oddział Zaopatrzenia Robot-

kl“ sklep wielobranżowy, bar
mleczny z salą konsumpcyjną. 
Taki sam sklep wielobranżowy u- 
ruchomiony zostanie w kopalni. 
„Mars" w Łagiszy, przyczynia
jąc się do właściwego zaopatrze
nia naszych pracowników i ich| 
rodzin.

czego zobowiązał się w ramach 
zakładowej umowy zbiorowej do 
zorganizowania usługowego pun
ktu rozwózki węgla deputatowe
go, co w znacznej mierze przy
czyni się do szybkiej i taniej do- 
.stawy węgla.

W celu polepszenia, warunków 
bytowych obecną stołówkę prze
niesiemy do budynków pę przed
szkolu, przez co uzyskamy więk
szą salę konsumpcyjną oraz lep
sze warunki stanu sanitarno
higienicznego.

Zdajemy soble sprawę, że o- 
becna stołówka nie zdaje egza
minu ze Względu, na jej pomie
szczenie i warunki, dlatego też 
pracownicy ÓZR-u mając na u- 
wadze poprawienie warunków 
bytowych pracowników naszej 
załogi zobowiązują się do stałej 
i systematycznej rozbudowy o- 
raz zaopatrzenia naszych placó
wek w niezbędne artykuły żą
dane przeż naszą załogę.

Reasumując te krótkie wypo
wiedzi stwierdzamy, że Oddzia
ły Zaopatrzenia Robotniczego 
zostały powołane uchwałą Rzą
du i Partii po to, by spełniać tę 
poważną misję niesienia lepszych 
warunków naszym górnikom i 
ich rodzinom.

Oddział Zaopatrzenia Robotn.

scu pracy, a 2 — 3.ra?y.w tygo
dniu od 2 — 3 godz. lekcyjnych 
W okresie 1 m-ca, względnie 2-ćh, 
skoncentrowany w programie 
wyki Wykładów teoretycznych, z 
dziedziny której specjalizujemy 
pracownika.

W b. r. przestawiamy się ra
czej na szkolenie, podnoszenia, 
kwalifikacji zawodowych, w kur
sach produkcyjno - technicznych, 
kursach specjalizacyjnych i kur
sach minitnum technicznych wia
domości. W chwili obecnej posia
damy już poważną rezerwę 
górników strzałowych, elektry
ków dowolnych itp. lecz i -tych 
szkolić będziemy dalej, zastoso- 
wując wyższy poziom nauczania 
specjalizującego w swoim zawo
dzie.

W I kwartale br. przeszkoliliś
my 20 elektryków dołowych ze 
zdalnym sterowaniem, z których 
przy egzaminie wyróżnił się ob. 
Skowron, uzyskując bardzo do
brą ogólną ocenę. Pracownicy 
oddz. XI dół i Warsztatów Me
chanicznych w liczbie 30 zostali 
przeszkoleni na kursach zapobie
gania awariom.

Na krótkim kursie technimini- 
mum zostało przeszkolonych 11 
pracowników Sortowni z Zakresu 
mechanicznej przeróbki węgla.

Ponadto przeszkolono nowych 
24 pracowników z ładowaczy na 
młodszych,górników. Razem prze 
szkolono w I kw. 1954 r. 85 pra
cowników, z tego przypada 34 na 
wyuczenie zawodu i 51 na pod
niesienie 'kwalifikacji zawodo
wych.

W kwartale 11 1954 r. mamy 
już w szkoleniu 45 pracowników 
ma kursie maszynistów elektro
wozów, prowadzonym w Il-ch 
grupach dla 3 zmian. Dnia 5. IV. 
1954 r. rozpoczęto 3 miesięczny 
kurs dla drużyn kolejowych na 
Piaskowni z ilością 20 słuchaczy, 
na kwalifikację dyżurnych ruchu, 
ustawiaczy i kier, pociągów.

Frekwencja na kursach drużyn 
kolejowych na Piaskowni pozosta 
wia wiele do życzenia. Dyrekcja 
i Rada Zakładowa zwraca się do . 
wytypowanych słuchaczy, czytel
ników „Słowa Górnika", aby sy
stematycznie uczęszczali, na kurs 
w przeciwnym* bowiem razie nie 
będą mogli pełnić funkcji dyżur
nych ruchów, kierowników pocią
gów i ustawiaczy, a zatem za
miast awansu mogą zostać zde
gradowani z zajmowanych stano
wisk.

B. Chudzicki

Zwiedza my Pałac Młodzieży 

w Stalinogrodzie
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Ze sportu

Rozgrywki piłkarskie wchodzą 
obecnie w końcową, decydującą 
już fazę, a wyniki tej rundy do 
oceny całorocznej pracy zespołu.

Utrzymując wraz z Hutą im 
Cedlera pierwsze miejsce w A- 
kjasowej tabeli rozgrywek, pił 
karze nasi mają teoretycznie 
wszelkie dane, aby osiągnąć u- 
pragniony cel, awans dc III ligi.

Dlaczego teoretycznie? Przede 
wszystkim czekają naszych pił
karzy ciężkie boje na obcym te
renie, które niewątpliwie będą 
egzaminem pod względem na
szych Umiejętności technicz
nych, taktycznych oraz wytrzy
małości zarówno psychicznej jak 
i fizycznej.

Tak więc spotkania z Górni
kiem Niwka, Hutą im. Cedlera, 
Stalą Myszków, a nawet z Gór
nikiem Piaski na własnym tere
nie wymagać będą od każdego 
zawodnika wylegitymowania się 
umiejętnościami technicznymi, 
opanowania nerwowego oraz wo
li zwycięstwa.

Nie znaczy to, że utrzymanie 
pierwszego miejsca w klasie A 
jest nieosiągalne i niemożliwe. 
Dlatego w tych kilku słowach 
pragnę tylko wykazać, że na zwy 
cięstwa, które mają nam dać a- 
wans, muszą solidnie zapraco
wać wszyscy zawodnicy, ^ poko
nać trzeba wszystkie zespoły.

Ażeby ten cel osiągnąć, trzeba 
spełnić kilka warunków. Przede 
wszystkim sumienna i wytrwała 
praca nad sobą wszystkich za 
wodników. Trening bowiem wte
dy tylko spełni swą rolę, gdy 
bez wyjątku wszyscy zawodnicy 
zrozumieją jego istotę i wszyst 
kie ćwiczenia wykonywać będą 
bez zarzutu.

Poważnym także przyczyn
kiem do osiągania zwycięstw jest

szybkość, kondycja i zdecydowa
ne podejmowanie akcji. Oddziel
ne słowa należą się kolektywnej 
współpracy całego zespołu.

Minęły już bezpowrotnie- cza
sy, gdy publiczność ,,rozpływa
ła" się z zachwytu na widok u- 
miejącego wózkować zawodnika, 
a pokaz gry solowej traktowało 
się jako swojego rodzaju maj
stersztyk. Dzisiaj zawodnik taki 
psułby, piękno gry wynikające t 
płynnych, szybkich i zdecydowa
nych akcji całego zespołu, pra
wie zawsze kończących się strza
łem na bramkę.

Dlatego to słyszymy niekiedy 
głosy niezadowolenia publiczno
ści, gdy któryś tam zawodnik 
wszczyna „solowe akcje", z re
guły kończące się utratą piłk’
oraz tak zwanym wypompowa-
niem wózkującego, t co najważ
niejsza — lekceważącym zmar
nowaniem wysiłku pozostałych 
zawodników.

Na naszym boisku na szczęście 
obserwujemy ostatnio niewiele 
takich faktów i sądzimy, że w 
najbliższym czasie znikną całko
wicie, co niewątpliwie wyjdzie 
na korzyść całego zespołu.

Bardzo poważnym mankamen
tem nieobliczalnym w skutkach 
jest brak opanowania nerwowego 
naszych piłkarzy, kosztujący nie
mal zawsze utratę punktów. Nie 
rozwodząc się wiele na ten te
mat przypomnąć należy, że sku
pienie uwagi i równowaga obo
wiązują w każdej dyscyplinie 
sportu bez żadnych wyjątków, a 
szemranie na boisku ! niekiedy 
wzajemne wymyślanie odnoszą
ce wręcz zgubne skutki w czasie 
gry nie powinny mieć miejsca.

Pamiętajmy, że w czasie gry 
wyłącznie tylko kapitan zespołu 
ma prawo głosu, wykażmy więc, 
że w naszym zespole ta zasadą

jest również znana i obowiązu
jąca.

Analizując pokrótce możliwo
ści naszej jedenastki nie od rze
czy będzie wspomnąć o jej ce
chach dodatnich. Piłkarze pasze 
go „Górnika“ to zespół prawie 
zupełnie równy, co prawda bez 
specjalnie wyróżniających sie 
gwiazd, ale również bez słabych 
punktów.

Największym atutem tego ze
społu jest jak już wyżej wspomi
naliśmy, gra kolektywna całego 
zespołu, zrozumienie w akcjach, 
wytrzymałość oraz gra twarda z 
wolą zwycięstwa.

Jeśli do powyższych uwag do
damy jeszcze wzmiankę zamie
szczoną w „Trybunie Robotni
czej", że zespół nasz należy do 
tych 9-ciu na terenie Śląska (a 
jedyny w Zagłębiu), które w grze 
fair nie mają jeszcze punktów 
karnych, to w przybliżeniu potra. 
firny dopowiedzieć sobie sami te

Koło TPPR przy kop. „Gen. 
Zawadzki" urządziło dla swych 
członków w dn. 6. 6. 54 r. wy
cieczkę do Pałacu Młodzieży w 
Stalinogrodzie. Wycieczka ta 
miała na celu zwiedzenie wspa
niałe wyposażonego Pałacu i za
poznanie z osiągnięciami uczącej 
się tam młodzieży.

Koło TPPR ■ ze swej strony 
dołożyło' wszelkich starań, aby 
wycieczka ta wypadła jak najpo
myślniej. Jednak efekt tej wy
cieczki nie był taki, jak przewi
dywano. Przede wszystkim po
jechało bardzo mało pracowni
ków fizycznych, co świadczy o 
małym zainteresowaniu się na
szej załogi, życiem kulturalnym.

W niedzielę o godz. 9 rano 50- 
osobowa grupa , pracowników 
wraz z dziećmi udała się tram
wajami do Stalinogrodu. Pałac 
Młodzieży zachwycił wszystkich 
swą wielkością i okazałością;

Należy stwierdzić, że młodzież 
ma wspaniały gmach, aby mo
gła po zajęciach szkolnych je
szcze bardziej pogłębiać swe wia 
domości w kierunku zaintereso
wań. Wspaniałe wyposażone 
pracownie . w nowoczesne■ przy
rządy, maszyny i modele budzi-

ły ogromny zachwyt i zaintere
sowanie. Sala, na której znajdo- 
wała się kolej elektryczna cie
szyła się dużym powodzeniem 
jak również pokój, w którym 
był niedźwiedź, gołębię i- ryby. 
Tu najchętniej przebywali nasi. 
najmłodsi wycieczkowicze.

Mimo tego, że koło TPPR za
wiadomiło Dyrekcję Pałacu Mło
dzieży o tym, że pracownicy ko
palni „Gen. Zawadzki" przyjadą 
z wycieczką celem zwiedzenia 
Pałacu Młodzieży, to jednak nie 
przygotowała odpowiednich prze
wodników ani Se wydała odpo
wiednich zarządzeń celem uru- . 
.chómfenia niektórych obiektów, 
które w zasadzie w ruchu wzbu
dziłyby należyty efekt. Właśnie 
było przykre, że pracownicy nasi 
wrócili nie' z pełnym zadowole
niem.

Przykre wrażenie spowodowa
ne traktowaniem naszej wyciecz
ki po. macoszemu zostało częścio
wo/ zatarte w drodze powrotnej, 
specjalnym dla na? tramwajem 
ze Stalinogrodu, Znakomitym hu
morem wycieczkowiczów.

Zienkiewicz Teresa
Koresp. „Słowa Górnika .

Śladem naszych artykułów

kilka słów 
tanie — 
szanse na 
„Górnika"

do odpowiedzi na py- 
„czy też mamy jakie 
awans?“ — Piłkarze 
kopalni „Gen. Za-

Jadźki" i Dąbrowskich Warszta
tów Naprawczych także nam w 
tym dopomogą, nieprawdaż?....

Górnik Będzin 
Huta Cedler 
Górnik Niwka 
Górnik Piaski 
Budowlani Rogoźnik 
Motor Siemianowice 
Stal Ferrum
Stal Myszków 
Budowlani Grodziec
Stal Zawiercie
Stal Częstochowa 
Górnik Grodziec 
Górnik Siemianowice 
Włókniarz Strądom

15
15
15
15
15
15
15
15
15
15
15
15
15
15

22 50:19
22 .37:22
20
20
19
18
16
16
14
12
11
8
7
5

48:21 
35:23 
28:22 
40:34 
27:12
28:13 
25:32
22:36 
24:32
17:44 
15:32
15:47

„KIBIC

„W odpowiedzi na artykuł „na
sza. pralnia" wyjaśniamy:

Dyrekcja kopalni po stwierdze 
niu ną miejscu obecnego stanu, 
przyznając słuszność Waszemu 
krytycznemu artykułowi, celem 
usunięcia niedociągnięcia, posta
nowiła dokonać przebudowy u- 
mieszczonego zegara w miejscu 
dostępnym dla nietorującego ru
chu wejściowego i wyjściowego 
na terenie kopalni.

Po otrzymaniu projektu prze
budowy Dział Budowlany przy
stąpi do wykonania prac związa
nych z przeniesieniem zegara, o- 
rientacyjny termin wykonania 
15. 7. 1954 r. podpisał: kierownik 
personalny Potępa Edward i dy
rektor kopalni mgr. inż. Rach- 
niowski Tadeusz.

Z.naszej strony wyrażamy u- 
znanie dla kierownictwa kopalni, 
które zobowiązanie wykonało 
przedterminowo t. zn. dńiś 24. 6. 
1954 r.

Wydział Zaopatrzenia odpo
wiada:

Szyny leżące przy portierni 
„Ksawera" — są naprawdę przy
sypane piaskiem i niszczeją — 
są to szyny zużyte, otrzymane z 
wymiany torów piaskowych.

A zatem brygada materiałowo- 
złomowa przetransportuje je na 
miejsce Składowiska Złomu i wy- 
śle ten złom do huty im. F. 
Dzierżyńskiego.

Sekcja Gospodarki 
Materiałowej 

Szota Jan

Kierownik Piaskowni powia
domił nas, że:

,,Pragnę zaznaczył że inż.

Około - Kułak będąc dwukrotnie 
na miejscu awarii przyrzekł spra 
wę tę załatwić i odesłać wagony 
do naprawy, ale jak do tego cza
su nic się w tym 
robi".

Kierownik 
Jedynak

Zapytujemy się 
główny mechanik

kierunku nie

Piaskowni 
Bolesław 

czy tylko 
ponosi winę

jeżeli tak, to co robiło kierownic
two Piaskowni?

Główny niechanik ob. Około-
Kułak odpowiada na artykuł 
„Jak długo jeszcze mieszkańcy 
Koszelewa będą zmuszeni słu-
chać buczenia wentylatora". 0- 
becnie wykonuje się na wentyla
torze izolację tłumiącą na obu
dowie wentylatora, ta część bę
dzie wykonana do końca miesią
ca czerwca. Część główna — tłu
mik u wylotu powietrza z wen
tylatora będzie wykonana do 
października 1954 r.

Dalej ob. Około-Kułak wy
jaśnia:

W odpowiedzi na uwagę w 
sprawie nie czynnej pompy przy 
remizie elektrowozów, podajemy, 
pompa ta zostanie wydana na 
powierzchnię — ponownie wzno
wiono reklamację w D.Z.P.W. w 
sprawie jej upłynnienia. Kole
gium uważa, . że „Obiecanki ca
canki a g... radość" ponieważ 
pompa pozostaje nadal a DZPW 
i MG jak okazywało niedbały sto
sunek do urządzeń tak wykazuje 
nadal.


